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są rejenci A. Szymański i przedsta- 992 2 1008: 12789 24 1000 | 3876 13 1000 | 5180 37 1000 
wiciele miasta, pp. Kłyszewski i Rą- 19 250 50 250 40 250 17 250 
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na sumę 697.500 zł. Jedna premja — 1252. T 1000 2906 19 *000 4011 28 1000 5505 21 1000 
200.000 zł., 9 premij po 10,000 zł, 1 250 7 250 10 250 9 250 
59 premij po 1.000 zi., 233 premij 33 g 30 A . 48 ` 14 d 
po 500 zł, oraz 928 premij po 1435 22 1000 | 3111 30 1000 | 4035 45 1000 | 5854 16 16060 
250 zł. A 250 1 250 9 250 KS 25U 
; ee E 1 18 49 2 
Ogółem, wraz z premiami, za- 5 A = ya d y o E o 
mortyzowano 25.00 sztuk obliga- 1505 3 Kéi 3295 ei po 4211 34 ES 6094 11 - 1009 
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Pozostałe obligacje z po- 
wyższych seryj premiowa- 
nych uległy równocześnie 
w cmiości amortyzacji. 

Kiikanaście wygranych 
padło na obligacje zakupione 
na raty w Banku Zaliczko- 
wym i Kredytowym w Kra- 
kowie. 

O większych wygr. zawiadomi 
się telegraficznie. 
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Oszczędność, 


Czem jest oszczędność? Do cze- 
go zmierza wykorzystanie zmysłu 
wkorzemonego nawet już w in- 
stynkt zwierząt niższego gatunku? 
Mrówka w czasach zbytku bo- 
gaciw i przesytu gromadzi na 
czasy biedy i braku. Oszczędność 
to zmysł gromadzenia w czasie 


| dobrobytu — w przewidywaniu 


czasów brakua 

Oszczędnością zasilamy gospo- 
darstwo narodowe — stwarzamy 
nowe możliwości urządzeń i or- 
ganizacii dia ogólnego dobra. Go- 
spodarstwo narodowe — to nien- 
sianna wymiana dóbr, którą naród 
po zaspokojeniu indywidualnych 
potrzeb społeczeństwa wytwar a 


ele 


w fermie rezerwearu zapasowege 
dia przemian gospodarczo twor- 
czych. I do tego gospodarstwa 
ogólnego należy drogą skrzętnej 
masowej oszczędności doprowa- 
dzić pieniądz. 

Rozwój tej czynności był do- 
tąd hamowany  najrozmaitszymi 
czynnikami na które złożyły się 
momenty towarzyszące zazwyczaj 
kataklizmom społecznym. Wojna 
była tą ciężką szkołą, która wy- 
paczyła zdrowy i w każdem spo- 
łeczeństwie kiełkujący zmysł prze- 
widującego oszczędzania. 

Skrzętnie przez lata ciułane pa- 
pierki w najlepszej wierze, z ust 
odejmowane i do kuferków cho- 
wane albo do banków składane 
zawiodły zaułanie oszczędnych. 
Rządy nie dotrzymały swoich zo- 
bowiązań — ustawy waloryzacyj- 
ne krzywdziły głównie szerokie 
rzesze ubogich ciułaczy. 

Historja powstarza się, — a 
życie jak feniks z popiołów odra- 
dza się. Młode, niepomne daw: 
nych niepowodzeń, tętniące nowe- 
mi siłami, zdrowiem. Oszczędność 
jest warunkiem życia: oszczędzać 
się musi — tak jak oddychanie jest 
koniecznością życiową. 

A specjalne jest ona warunkiem 
życia dla nowych budujących się 
organ! izmów pañstwowych. Jedy- 
nie drobna, oszczędność najszer- 
szych mas może stworzyć pod- 
stawy dobrobytu — położyć pod- 
waliny pod zdrowe ufundowanie 
organizmu gospodarczego. 

Jakież tedy zadania otwierają 
się przed akcją oszczędnościową 
w obecnej dobie i jakie nakazy 
związane są z ustaleniem i utrwa- 
leniem waluty polskiej? 

Aby na to pytanie odpowie- 
dzieć, musimy się najpierw poli- 
czyć. 1 niestety, rachunek ten wy- 
padnie prawie zatrważająco. Albo- 
wiem zważmy: według obliczenia 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
oszczędności przedw ojenne na u- 
bogim w kapitał obszarze ziem, 
wchodzących obecnie w ramy Rze 
czypospołtej, wynosiły 3 miljar- 
dy 120 miljonów złotych. Osz- 
czędności te spadły w r. 1925 do 
425 milionów zł., czyli do niespeł- 
na jednej siódmej kwoty przedwo- 
jennej. Prawda, ze w chwili obec- 
nej — zwłaszcza uwzgledniwszy 
dewaluację — oszczędności te 
wzrosły do blisko 800 miljonów, 
że w samej PKO. stan oszczednos- 
ci, wynoszący w r. ubiegłym 26 
miljonów, wzrósł do 50 miljonów; 
czemże jednak jest stan osz- 
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ezędnaści 800 miljenew wobec 
rocznych oszczędności Niemiec w 
sumie 1 i pół miljarda marek zło- 
tych, wobec rocznych oszczędności 
sprzymierzonej Francji w kwocie 
blisko 12 miljardów franków, wo- 
bec stanu i tempa oszczędności 
Szwajcarji, Włoch i Czjechosła- 
wacji? 

Na polu więc oszczędności je- 
steśmy bici nawet przez organiz- 
my od nas słabsze i w pogoni o 
miejsce wśród możnych tego świa 
ta, znajdujemy się w dziedzinie 
kapitałów i oszczędności tuż koło 
szarego końca. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmia- 
nie. W rywalizacji państw i naro- 
dów, siłę i powagę, prestige i 
znaczenie odważa się dzisiaj nie na 
ilości bagnetów, lecz na złoty kru: 
szec w skarbcu. 

Musimy przez oszczędność za- 
pełnić te pustki, które wytworzy- 


ła w naszych kasach inflacja. Mu- 
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simy zarebić i eedlezyó na splate 
i oprocentowanie naszych pozy- 
czek. Musimy wytworzyć kapitał 
na pożyczki długotermnowe dia 
naszego rolnictwa i przemysłu. 
Powinniśmy teraz, kiedy horyzont 
oszczędnościowy w Rzeczypospo- 
litej jest oczyszczony, przed wy- 
daniem każdego grosza i każdego 
z1otego uprzytomn ć sobie, iż ten 
grosz i złoty w skarbonce daje 
rękojmię prawdziwej niezawisłości 
państwa. 

Skarbonka oszczędnościowa 
winna sobie utorować drogę do 
każdego domu i zająć miejsce 
godnego i wiernego przyjaciela. 
Ona bowiem każdy grosz zachowa 
i w przewidywaniu ciężkich chwil 
ten grosz przed zatratą ustrzeże. 
A gdy młodość minie i nastaną 
czasy braków i niedostatku — 
skarbonka będzie jedynym dobro- 
czyńcą jedyną pomocą, która nie 
zawiedzie. 


IM 


Wykaz dotąd niepod¡atych premij (cias dalszy). 


Wylosowane po 100000 Dina- 
rów: 

Serja 2613 Nr. 07. Serja 6527 
Nr. 50. Serja 0732 Nr. 6. Serja 
4568 NT- 2. 'Serja (9094 Wer 31. 
8617 Nr. 85. 

Wylosowano po 
rów: 

Serja — Nr. 05. Serja 4324 Nr. 
27. Serja 5922 Nr. 10. Serja 0255 
Nr. 88. 

Wylosowano po 20000 Dina- 
rów: 

Serja 9826 Nr. 01. 

Wylosowano po 2000 Dira- 
rów: 

Serja 2567 Nr. 68. Serja 4832 
Nr. 34. Serja 0424 Nr. 98. Serja 
8147 Nr. 74. Serja 9313 Nr. 48. 
Serja 9745 Nr. 52. 


15000 Dina- 


Wylosowano po 1060 Dina- 
rów: 

Serja 5603 Nr. 30. 
Wylosowano po 560 Dina- 


rów: 


OSTRZEŻENIE! 


Serja 2385 Nr. 44. Serja 2431 
Nr. 80. Serja 2600 Nr. 25. Serja 
2108 Nr. 36. Serja 2081 Nr. de 
Serja 3175 Nr. 24. Serja 4408 Nr. 


53. Serja 4035 Nr. Siły, Serja SA] 
Nr. 18. Seria 5199 Nr. 9. Serja 


5613 Nr. 87. Serja 0445 Nr. 10, 
Serja 6861 Nr. 18. Geng — Nr. 
84. Serja 7056 Nr. 87. Serja 7236 
Nr. 1. Serja 8585 Nr. 26. ëng 
Nr. 70. Serja 9611 Nr. 500. 
_Wylosowano po 250 Dina- 
rów: 

Serja 2894 Nr. 6. Serja 2005 
Nr. 60. Serja 4166 Nr. 85. Serja 
0424 Nr. 52. 

Wylosowano 
rów: 
2084 
2312 
2888 
3015 
3302 
4230 
4570 


pe 100 Dina- 
17 2146 
27 2445 
66 2613 
37 3081 
99 3403 


97 2203 060 2216 73 
10 2425 74 2780 3 
55 2927 100 2986 30 
42 3100 79 3246 20 
634134 804141 8i 
03 4458 634521 56 4555 23 
704503 83 4014 25 4730 01 
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Przedstawiciele nasi są upraw- 
nieni do pobrania tylko l raty. 


Dalsze raty naieży wpłacać nam bezpośrednie. 


Bank Zaliczkowy i Kredytowy, Kraków. 
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66 6979 32 6994 68 
59 7088 37 7182 79 
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8131 41 8153 
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8357 12 8376 
94 
12 8005 
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0351 57 9397 
9537 14 9570 
9801 91 9832 
0964 73. 
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01 7952 
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47 8154 
65 8288 
35 8522 
06 8591 

1 8950 
25 9070 
91 0471 

8 9670 
31 9874 


35 7760 25 
59 7988 75 
29 8120 85 
79 8166 31 
44 8338 87 
57 8530 7 
90 8741 8 
51 14 
44 0091 46 
44 9488 65 
17 0680 29 
19 9061 89 
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Kronika waloryzacyjna, 
Realizacja przedwoj. polis austrjackich. 


„Akcja o dopuszczenie do roko- 
wan Rzeczników ogółu ubezpie- 


czonych. 


Dnia 18 rozpoczęły się w 
Warszawie rokowania między Pol- 
ską a Austrją w sprawie waloryza- 
cji przedwojennych polis austrjac- 
kich Towarzystw ubezpieczeń, 
działających przed woiną na tere- 
nie Małopolski, a obejmujących 
kilkadziesiąt tysięcy  asekurowa- 
nych. Celem uzyskania jak najko- 
rzystniejszej stawki waloryzacyj- 
nej — pragną ustanowieni przez 


sad kuratorowie posiadaczy polis 
uczestniczyć w tych  pertraktac- 
jach. W związku z tem, odbyło się 
z inicjatywy Centralnego Stowa- 
rzyszenia Obrony Wierzytelności 
13 w sali lwowskiej Izby A- 
dwokatów zebranie mężów zau- 
fania wierzycieli Austrj. Zakla- 
dów Ubezpiecz., na którem u- 
chwalono zwrócić się do czyna- 
ników miarodainych w Warszawie 


twienie sprawy walorvzacji przed- 
wojennych polis i dopuszczenie 


Droga do szczęścia. 


Wywiad z czlowiekiem, który wygrał 3.000 dolarów. 


Czy to była tylko ciekawość? — 
a może chęć do przejażdżki na 
koszt mego niezbyt hoinego szefa. 
Fakt, że pojechałem z urzędową 
_ listą ciagnienia dolarówki w kie- 
szeni, by szczęście rozpalić w bez- 
nadziejnic smutnej izdebce bie- 
dnego robotnika. Pojechałem z 
ochotą. Czułem ciężar mei nowi- 
ny napęczniałej złotem. 3.000 do- 
larów! — I wiedziałem, że mo- 
że poraz pierwszy w życiu odet- 
chnie ten biedny człowiek, nie- 
świadom swego szczęścia, które 
już z szybkością 60 kim na godzi- 
nę w wagonie kolejowym w 
przedziale III kl. (mój szef dla 
mnie taki bilet kupił) w jego stro- 
nę zinierza. E 

Był to więc po części i czyn 
etyczny. | egoistyczna chęć uirze- 
nia człowieka, któremu się szczęś- 
cie przyniosło. 

Dość, że jechałem do mojego 
szczęśliwego pana, który na ra- 
ty kupił dolarówkę i po aapła- 


ceniu dwudziestu zł. (20 zł.) — 
nie!, 19 złotych — wygrał w cią- 
gu niespełna trzech dni od daty 
otrzymania z banku dokumentu 
sprzedaży z numerem zarezerwo- 
t mej dlań dolarówki — wygrał 
3.000 dolarów 27.000 złotych. 

Dwadzieściasiedem tysięcy 
wcale ładna sumka. To dopraw- 
dy magik. Nie siał — nie orał: 
i tak sobie wpadł mu taki cięża- 
rek w otwarte łapy. 


x 
Im bardziej się do celu zbliża- 
lem — tem większym smutkiem 


przepełniało się moje serce. To 
była zazdrość, zawiść i t. d. Je 
stem szczery! — Ja — nie wygry- 
wam! Mnie się taka gratka nie 
uda. Tamten zakupił jedrą sztukę 
i to na raty! — i zaledwie wpłacił 


dwie raty — 19 zł.! — a już ma 
27.000 złotych. — A ja zakupi- 
lem 10 sztuk na raty. — Nie, zniżki 
żadnej nie dostałem! — Płacę co 


miesiąca 95 zł, Oszczędzam, nie 
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2 Leg 2 3 gg 
z prośbą © możliwie szybkie zała- * 


Nia? 


kuratorów sądowych do współu- 
działu przy ustaleniu miary i spo- 
sobu waloryzacji przy pertrakta- 
ciach z delegatami rządu austrjac- 
kiego. 

WIEC W SPRAWIE AUSTR. 
POLIS UBEZ:IECZENIOWYG:. 


W sali Instytutu technologicz- 
nego we Lwowie odbył się wiec 
posiadaczy polis austrjackich to- 
warzystw ubezpieczeniowych, zwo 
łany przez centralne Stow. obro- 
ny wierzytelności. Po ożywionej 
dyskusji uchwalono wysłać do rzą 
du memorjal domagajacy się jak 
najrychlejszego zawarcia z rządem 
austrjackim konwencji w sprawie 
polis ubezpieczeniowych, oraz do- 
puszczen'a sądowych kuratorów i 
mężów zaufania posiadaczy polis 
do uczestniczenia w toczących się 
rokowaniach w Warszawie. Rezo- 
lucję przesłano telegraficznie do 
ministra spraw zagranicznych, mi- 
nistra skarbu i państw. urzędu 
tcntroli ubezpieczeń. Ponadto wy- 
Dano delegację, która przedłoży 
rezolucję wojewodzie. 


WŁAŚCICIELE POLIS NIE- 
MIECKICH. 


Ministerstwo Skarbu (Pañstwo- 
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń) 


wydaję, ciułam i płacę. I nie wy- 
grywam. Juz płacę 10 miesięcy! 
Zadłużam się. Zaliczki moje prze- 
kraczają już 3 miesięczną pensję! 
Co miesiąca wypowiada mi mój 
dyrektor posadę. I jedynie dia- 
tego, że uznaje, że pieniędzy nie 
rozrzucaim, że je oszczędzam — 
cofa swój wyrok. I nie wygry- 
wam przeglądam listy skrupulat- 
nie! Modlę się. Poszczę (z ko- 
nieczności!) — i nie wygram. Na- 
wet w przybliżeniu nie zjawiają 
się posiadane przezemnie cyfry. 

Pociąg mknie szybko naprzód. 
Twardo i niewygodnie w tym 
cupee 1H klasy. Gdybym ja wy- 
grał — inaczejby się to wszystko 
ułożyło. — Ale tak. — Postano- 
wiłem nie czekać, zarzucić wszel- 
kie zwodne nadzieje. Może... wte- 
dy wygram... Już cię mam! Na to 
zarzucasz nadzieje, by je w innej 
formie budować. 

* 

Mój sąsiad zapadł w sen — i 
o zmianie swego stanu dawał o- 
toczeniu znać przez donośne po- 
mruki i chrapanie. Za przykła- 
dem mego sąsiada poszła starszą 
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podaje do wiadomości ubezpie- 
czonych w Kasie emerytalnej pra- 
cowników Banku dla Handlu i 
Przemysłu w Berlinie „Pensions- 
kasse 
Bank fir den Handel und Indust- 
ne in Berlin” (Behrenstrasse 68 
70), że w Niemczech został ogło- 
szony plan waloryzacyjny wymie- 
nionej Kasy, który przewiduje o- 
bowiązek zgłoszenia swych pre- 
tensji ubezpieczeniowych pod ry- 
gorem ich utraty. Termin zgłasza- 
nia upłynął w dniu 30. XI. 1028 r., 
jednakże pretensje obywateli Do: 
skich będą przyjmowane wyjątko- 
wo po terminie, do czasu wszakże 
ostatecznego podziału sum. 

Jednocześnie zawiadamia się u- 
bezpieczonych w Kasie pogrzebo- 
wej Związku majstrów niemiec- 
kich w Diisseldoriie „Sterbekasse 
des Deuzschen Werkme:ster Ver- 
bandes in Dusseldori“ (Schliess- 
fach 13 u. 511), nie będących człon 
kami Związku, że termin zgłasza- 
nia pretensji ubezpieczonych zo- 
stał dla obywatel: po!skich prze- 
dłużony do dnia 31 marca 1929 r. 

W Związku z powyższem osoby 
zainteresowane winny niczwłocz- 
nie zgłaszać swe pretensje bezpo- 
Średnio pod adresem wymienio- 
nych Kas. 


pani siedząca przy oknie. Wresz-* 
cie i mnie się oczy zaczęły kleić. 
Przed oczyma mknęły mi cyfry — 
a każda conajmniej 4 zera dźwi- 
gała. 

Czekała mnie daleka droga: Cu- 
krownia Leśmierz p. Łęczycą. U- 
boga izdebka robotnika w cukro- 
wni. Kilkoro dzieci. Nędza. 

I tam miałem już w kilka go- 
dzin — nadspodziewanie zaświecić 
jutrzenkę radości i bogactwa. 

KI 


Człapałem po błotach. Pytałem 
ludzi. Wreszcie dotarłem. Gdzieś 
w kąt wciśnięte między kominami 
cukrowni — baraki. 

Pies przywitał mnie wesoło — 
przeczuła bestja, że przyjaciel prze 
stępuje progi demu jego pana. 

Mały zadymiony pokoik. Jakaś 
zbiedzona kobiecina. Dwoje dzieci. 
„ Odnosili się do mnie z nieufnoś- 
cią. 

_— Na numer dolarówki, zaku- 
piony przez męża pani na raty w 
Banku  Zaliczkowym i Kredyto- 
wym w Krakowie padła wygra- 
na w wysokości 3.000 dolarów, 
które pani etrayma pe przedłeże- 


ilir die Angestellten der, 


_ŻZWIASTUN SZCZĘŚCIA. 


ODSZKODOWANIA 
WOJEŃNE. 


Jedną z najbardziej piekących a 
do dziś niezałatwionych dziedziciw 
wojennych — jest sprawa realiza- 
cji pretensyj obywateli polskich z 
tytułu odszkodowań wojennych. 
Zdaje się jednak, że w związku z 
przekazaniem Po sce przez Niemcy 
znaczniejszej kwoty z tytułu od- 
szkodowań, sprawa ta dojrzeje 
wreszcie do realizacji. 

Z wykazów gen. agenta repa- 
racyjaego w Berlinie wynika, że 
w czasie od 1 września do 31 
grudnia u. r. łącznie przekazano 
sojusznikom z tytułu odszkodo- 
wań niemieckich 720 milj. 271 tys. 
520 mk. zł. Z sumy tej na konto 
reparacyjne Po!ski przekazano 188 
milj, 211 tys. 29 mk. z czego go- 
tówką przekazano 12 miljonów 459 
tys. 69 mk. zł., w formie dostaw 
rzeczowych 172 milj. 321 tys. 79 
mk. zł., w rozmaitych spłatach 3 
milj. 389 tys. 91 mk. zł. 

Wobec takiego więc stanu rze- 
czy — winien Rząd jaknajrychlej 
przystąp € do załatwienia przedło- 


- żonego projektu ustawowego ure- 


gulowania spłat odszkodowań wo- 
jennych w Polsce. 


niu dokumentu sprzedaży. 

s To wyśpiewałem bez tchu. Ko- 
biecina niczego nie rozumiejąc — 
wlepiła we mnie oczy i przemó- 
wiła: że nie ma pieniędzy. Na ża- 
dne szczęście nie reflektuje i nie 
zamierza żadnych obligacyj kupić, 
Mąż jej za ciężko zapracowany 
grosz już kupił dolarówkę — i 
musi co miesiąca raty płacić — 
więcej nie może!. 

— To ktoś sobie pozwala na 
niewczesne żarty. Już jakiś tele- 
gram z banku do nas wysłano, 
żeśmy wygrali 3.000 dol. Nawet 
odważyli się w gazecie, którą o- 
trzymujemy „Zwiastun Szczęścia“ 
wydrukować coś o tem — ale 
jakoś mój Antek mówi, że to chy- 
ba niemożliwe — bo przecie trzy 
dni temu dostał dopiero dokument 
sprzedaży — a tu już taka kupa 
pieniędzy... 

Nareszcie wytłumaczyłem. Za- 
wołała męża z fabryki. Wręczy- 
łem mu czek na 3.000 dol. Teraz 
wierzył. Ucieszyli się? Tak! 

x 


- Przyjęto mnie gościnnie. A przy, 
papieresach epewiadał  szczęśli- 


3%: lesy Weg. Banku Fipolacz- 
tiego. 
(losy hipoteczne). 

16 listopada ub r. zostały 
wszelkie przewidziane planem cią- 
gnienia jednorazowo dokonane i 
do wypłaty dopuszczone, Listy nie 
podajemy, gdyż wypłata opiewa 
w bezwartościowych, niezwalory- 
zowanych przedwojennych koro- 
nach papierowych. 

——00—— 

jesli chcesz wygrać... 

mus'sz pamiętać że należy: 

1) raty m'esigczne najpunktual- 
niej wpłacać, gdyż tylko w ten spo 
sób zapewn sz sobie prawo gry. 

2) na czeku listach i t. p. podać 
numer dokumentu sprzedaży. 

Wtedy nasz miesięcznik może 
się stać dla cizbie zwiastunem 
szczęścia. 


Zawiadaniiamy, że z dniem I-go 
kwietnia b. r. przenieśliśmy nasze 
biuro z ul. św. Gertrudy 8. 


na ui. GOŁĘBIĄ L. 2. 
Bank Zaliczkowy i Kredytowy, Krakow. 


wiec udekorowany koroną z 3.000 
dolarów: „Zaczęło się tak. Po tru- 
dach dostałem stosunkowo mo- 


żliwe zajęcie. Z natury jestem 
skromny i finanse swoje prowa- 
doe skrupulatnie do grosza obli- 
czając wszystko z ołówkiem w rę- 
ku. A cylry moich dochodów i 
wydatków — mam żonę i troje 
dzieci — mie nastrajały mnie we- 
soło. Raz w niedzielę wybrałem 
się do pobliskiego miasteczka. Z 
nudów wpadłem do kina — i na- 
sunęły mi się refleksje, które mnie 
nakłoniły do kupna obligacji. 

Poprosiłem mego rozmówcę o 
podanie mi tych wrażeń, bym się 
niemi mógł podzielić z moimi Czy 
telnikami, którzy chcieliby bliżej 
poznać tego, który wśród nich zo- 
stał wybrany — tego który wy- 
grał! d 

— Dobrze, panie redaktorze — 
postaram się przedstawić moje 
wrażenia możliwie szczegółowo. 

* 


Sala wielkiego kino-teatru. Na 
srebrnej tarczy ekranu toczy sie 
akcja. Wytworni panowie, piękne 
panie, wspaniałe saleny, elśniewa- 
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ZWIASTUN SZCZĘŚCIA. 


Przedłużenie terminu przerachowania 


i konwensyj pożyczek państwowych z lat 1918-1920. 


USTAWA Z DNIA 19 GRUDNIA 1528 R. 

o prnownem przedłużeniu ierminu prze- 

rachowania i konwersji zobowiązań Skar- 

bu Państwa z tytułu pożyczek państwo- 
wych z lat 1918 i 1920. 


(Dz U. R. P. Nr. 8 z 17 stycznia 1020); 


Art. 1. Zgłoszenia do konwersji a- 
sygnat i obligacyj pożyczek państwowych, 
względnie świadectw tymczasowych, prze- 
liczanych na zasadach ustawy z dnia 20 
lipca 1925 r. 0 uzupełnieniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 
marca 1924 r. o przerachowaniu zobowią- 
zań Skarbu Państwa z tytułu pożyczek 
państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 
629) oraz rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 17 września 1926 r. 
w sprawie przerachowania i końwers/i zo- 
bowiązań Skarbu Państwa z tytułu poży- 
czek państwowych z lat 1918 — 1920 (Dz. 
U. R. P. Nr. 96 poz. 560), mogą być skła- 
dane do wyższego przerachowania do 
dnia 31 grudnia 1929 r. 

Art. 2. Minister Skarbu jest upoważ- 
niony do podwyższenia wysokości emisji 
5-procentowej pożyczki konwersyjnej z r. 
1924, ustalonej art. 1 rozporządzenia Pre- 


|zydenła Rzeczypospolitej z dnia 26 lu- 
tego 1928 r. w sprawie podwyższenia wy- 
sokości emisji 5-procentowej pożyczki kon- 
wersyjnej z roku 1024 (Dz. U. R. P 


|koniecząą w związku z konwersją, prze 
widzianą w art. 3 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 17 wrześ- 
nia 1926 r. w sprawie ustalenia wysoko- 
ści emisji i przeznaczenia użycia 5-procen- 
towej pożyczki konwersyjnej, wypuszczo- 
nej na podstawie rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 
1924 r. (Dz. LR D z 1026 r. «Nro Voy 
poz. 561). 

Plan umorzenia powyższej emisji u- 
stalać będzie Minister Skarbu drogą roz- 
porządzeń przy zastosowaniu zasad, prze- 
widzianych w art. 2 i3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 26 lu- 
¡ tego 1028 Eo (Dz.U. R. D «Nr. 25, poz. 
22) 


Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy 
j powierza się Ministrowi Skarbu. 

| Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w 
¡ae z dniem jej ogłoszenia. 

| —00— 


Nr. 25, poz. 212) do sumy, jaka okaże się | 


Odpowiedzi redakcji. 


A Weich (Bielsko. 
10 fr. losy serbskie przed- 
stawiają obecnie wartość 
około zł. 7 za sztukę. 
Przewidziane planem ciąg- 
nienia się odbywają. Łisty 
niepodjętych premij dru- 
kujemy w odcinkach mie 
sięcznych. 

20 100 fr. losy serb- 
skie z r. 1861 notują rów- 
nież regularne ciągniznia. 
Kupony w odcinkach zie- 
lonych realizuje po 2 fr. 


za sztukę: Serbische 
Staatszentralkasse w Bel- 
gradzie. 


Palamanczuk (Les”- 
niów). 10 fr. los serbski 
s. 1519 — nie został do- 
tąd wyłosowany. 

J, Gottiieb W spra- 
wie waloryzacji przedwo- 
jennych polis ubezpiecze- 
niowych aus riackich to- 
czą się właśnie między 
odnośnemi Towarzystwa- 
mi aRrządem pertraktacje 
w Warszawie — Kurato- 
rem „Wiener Lebens und 
Renten Versicherungsan- 
stalt“ jest Dr. H. Stein- 
berger, Lwów, Ja- 
giebońska 8. J:k nas 
| informują waloryzacja wy- 
niesie około 150%. — Obli- 
gacja austrjacka narazie 
¡bez wartości. 


jące toalety, luksusowe limuzyny... 
Paryż, Cannes, pieniądze, pienią- 
dze i pieniądze... 

Tysiąc par. oczu, zdaje się być, 
przykutym do złudnej bajki zbyt- 
ku...  Dziewięćdziesiąt dziewięć 
procent publiczności pragnie, chcé 
przez krótką godzinę, wżyć się w 
środowisko tych krezusów, chcé 
przez parę kwadransów napawać 
się ich zbytkiem. 

Film się kończy, zjawa niknie. 
Rzewne westchnienie wyrywa się 
z głębi szeregu, tłumu. 

Widz, „czując' jeszcze leciutki 
bieg Hispano Suisy, podnosi koł- 
mierz i smętnie człapie, popr: ez 
kałuże lepkiego bło!a. Człapie do 
domu, który stanowczo nie ma nic 
wspó.nego ze zbytkiem i radością 
Życia. 

Znam takich łudzi setki, a jest 
ich dziesiątki i setki tysięcy. Lu- 
dzie marzą i... wzdychają. Przed- 
siębiorczość jest u nas słabo roz- 
winięta. 

Amerykann zobaczywszy pięk- 
ny „bungaiow*, postanawia jak- 
najprędzej dojść do takiej samej 


burżuj sobie żyje a biedny czło- 
wiek...? 

Wzdycha, zazdrości, przeistacza 
się w stuprocentowego malkon- 
tenta. Jest to nasza wielka wada, 
ale musimy sobie powiedzieć: tak 
jest! Niema przedsiębiorczości. 

A jednak i dla nich jest nadzieja 
lepszego jutra. Tą jedyną furtką 
do ucieczki od uciążiiwości życio- 
wych jest — wygrana 

Właśnie, i tylko wygrana. 

Zwłaszcza, że kupując obligację 
państwową — niczego nie tracę — 
owszem — oszczędzam! 

Zamiast wzdychać i marzyć, co 
w dobie wzgardzonego romarty- 
zmu, zupełnie nie popłaca, lepiej 
dać szczęścu turtkę, przez które 
mogłoby wtargnąć. f 

Kto wie — szczęście się rządzi 
kaprysem. Pewnicj i lepiej próbo- 
wać, niż wzdychać i nie robić — 
nic! 

Wróciłem do domu. Już na 
mnie jak deusex machina a czekał 
agent z pańskiego banku. Bez na- 
mysłu kupiłem dolarówke na ra- 
ty. 
"o lutego wplacilem drugą ratę. 


28 lutego otrzymałem dokument 
sprzedaży na którym był podany 
numer dolarówki — przezemnie 
na raty kupionej. 1 marca wygrała 
ta dolarówka 3.000 dolarów. Resz- 
tę pan redaktor sam zna. Pan mi 
tę szczęśliwą nowinę przywiózł — 
i jestem panu wdzięczny. No i 
jestem bogaty. Co zrobię? Ziemi 
nie kupię, bo jest w mej okoiicy 
zbyt droga. Urządzę się! Dzieci 
będę kształcił — kupię sobie do- 
mek — założę sobie warstat, bo 
jestem z zawodu mechanik-kowal 
— no i kupię sobie dla odmia- 
ny — parę premjówek! 

Ucieszyła mnie prostota i szcze- 
ra radość z wygranej. 

Wracałem drugą klasą — jak- 
bym ja był tym szczęśliwcem, któ- 
ry wygrał. — Mój szef może sie 
udobrucha i nie weźmie mi tego 
luksusu za złe... 

No — i przyznam, że chciałbym 
częściej takie podróże odbywać — 
a może w końcu w nagrodę i któś 
się do mnie wybierze. 


QO 
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willi — Polak wzdycha i mówi: 


Wydaje: Bank Zaliczkewy i Kredytewy. Spółdz. zo. p. Kraków, ul. Goiębia 2. 
Brukarnia Lwewska. Lwów, Kepemnika 11. Tel. 3-31, 
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